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Być albo nie być!
Ogólna debata w Sejmie nad 

sprawą rolną je s tlju ż  ukończona. 
Stanowisko obu skrzydeł Sejmu 
jest nieprzejednane; zaledwie kil­
ku posłówr uderzało w struny 
bardziej pojednawcze, podczas, 
gdy większość mów’ców' stała 
twardo bądź na stanowisku wy­
właszczenia z określeniem maxi­
mum 300 morgów bądź była 
przeciwna określeniu maximum, 
godząc się jedynie na wywłasz­
czenie w bardzo łagodnej formie. 
Jedna część mówców' podkreślała 
społeczny charakter reformy, lek­
ceważąc zupełnie stronę gospo­
darczą, druga—za punkt wyjścia 
brała  stronę gospodarczą, pozo­
stawiając stronie społecznej nie­
wielki zakres działania.

Debaty szczegółowe mają roz­
strzygnąć, któremu z tycu dwóch 
czynników ma być oddane pier­
wszeństwo.

Czy jednak głosowanie wt Sej­
mie może zdecydować sprawę o 
tak  niesłychanej doniosłości? Czy 
większ ść nawet kilkudziesięciu 
głusów może zapewnić krajowi 
spokój? Są to pytania tak waż­
ne, że napełnić muszą wielką tro­
ską serca tych obywateli kraju, 
dla których rozstrzygającym mo­
mentem nie jest interes tej lub 
owTej partji politycznej lub war­
stwy narodu, lecz dobro całej 
Polski.

Jeżeli sprawę rolną rozpatry­
wać ze stanowiska czysto gospo­
darczego, określenie maximum 
posiadanej ziemi na 300 morgów 
jest dla Polski zabójczem, trzeba 
to sobie raz wyraźnie powiedzieć, 
wbrew temu co twierdzą piastow- 
cy i thugutowcy. Jeżeli jednak 
uwzględnić całą grozę rewolucji 
socjalnej, k tórą na wrypadek de­
cyzji Sejmu, odrzucającej maxi­
mum, rozpętają prawie w całej 
Polsce różni demagodzy i agitato­
rowie, to należy się głęboko za­
stanowić, co czynić należy, czy 
lepiej, uchwalając wywłaszczenie 
i pewne maximum, pogrążyć Pol­
skę w otchłań 20—30 letniej za­
leżności gospodarczej od Amery 
ki i narazić kraj nasz na m iljar- 
dowe straty, niż 'ratu jąc pozornie 
gospodarczą stronę reformy, zgu­
bić Polskę.

Przed Polską staje dylemat, 
hamletowskie pytanie: być albo n:e 
tyć

Dziś więc wszyscy miłujący 
kraj winni zwrócić się do Sejmu 
z  kategorycznym nakazem, by o- 
hie strony Izby poczyniły sobie 
wzajemnie możliwe ustępstwa* 
by w chwili tak przełomowej, 
gdy grożą nam niemcy, czesi, u- 
kraińcy, bolszewicy, litwini, gdy
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wśród koalicji naw et mamy za- 
kapturzonyeh nieprzyjaciół, gdy 
nierozstrzygnięty jes t jeszcze los 
Górnego Śląska, Cieszyńskiego, 
Spiszu i Orawy, Galicji wschod­
niej Białorusi i Litwy, Sejm nie 
igrał z ogniem a* przeciwnie, u- 
chwaliwszy jednomyślnie reformę 
agrarną, w pełnym komplecie 
swoim zwrócił się z odezwą do 
całego narodu polskiego, by raz 
rzucił ważkie słowo pod adresem 
sumienia całego narodu.

Panowie posłowie! W waszym 
ręku znajdują się dziś losy całej 
Polski! v

Żołnierz polski spełnia swój

obowiązek i niesie życie swe w 
ofierze Polce o głodzie i chło­
dzie.

Spełnijcie i W y swój obowią­
zek, by historja nie napiętnowała 
W as, jako tych, co zmarnowali 
chwilę dziejową, co^ sami przy­
walili kamieniem grólT zm artwych­
wstającego Łazarza, by historja 
W as nie przeklęła!

Upamiętajcie się, póki jeszcze 
nie jest zapóźno!

D r. St. Neumk. 
Prezes Rady miejskjej w Częstochowie, 
CLłonek Częstochowskiej rudy okreso­
wej Polskiego Zjednoczeń a Ludowego.

Bije w ielka godzina!
Pod tym tytułem pisze „Gaze. P or.“ :
Za kilka dni u p ły w a  term in o sta te cz n y ,

pozostawiony do namysłu de [ega tom po­
kojowym niemieckim.

Koalicja zastrzega się stanowczo, że
ty m  r^TlPim ło tormin y

że żadna dalsza zwłoka nie będzie udzie­
lona Niemcom.

Przypuszczać tedy należy, iż w po­
czątku przyszłego tygodnia rozstrzygnie 
siię wreszcie pytanie, od pół roku niepo­
kojące świat cały: pokój, czy dalsza woj­
na?

Niestety, z góry to sobie powiedzieć 
musimy, że nawet podpisanie warunków 
pokoju wersalskiego przez delegatów 
niemieckich nie oznacza jeszcze wcafe— 
pokoju dla Polski.

Możliwe jest, iż gdy sfery oficjafne nie­
mieckie zgodzą się na pokój, zmuszeni 
będziemy jednak  toczyć wojnę „nieofi­
cjalną'', wojnę ze „zbuntowanymi" rze­
komo prowincjami pruskiami — Śląs­
kiem i Prusam i Zachodnimi.

Gdyby zresztą wykonanie warunków

pokoju n a  naszych granicach zachod­
nich poszło zupełnie gładko 1' bez opo­
ru zbrojnego, pozostaje dla nas otwartą 
kwest ja granic wschodnich, a więc dal­
sza walka z bolszewikami, a  możliwe —
;  , .  1 . 7  i w -  u i u u  U l * .

Nie łudźmy się więc.
Nie prędko jeszcze Polska będzie mo­

g ła  |miecz do pochwy schować, niery- 
chło jeszcze dane naim będzie spocząć 
w cieniu pokojowych gajów oliwnych.

A jednak godzina, Która się zbliża i 
dla nas jest wielką godziną!

Być może przeważającemi siłami na­
padnie wróg na granice nasze.

Być może już za dni kilka rzucić bę­
dziemy musieli hasło :

„D o broni, ro jący , do b ron i!“
Być może nie wystarczy powołanie ro-' 

czników, które zaWotował Sejm Polski, 
może pod bronią będą musieli stanąć 
wszyscy, kto ją  zdolny jest dźwignąć.

W  tej wielkiej godzinie dziejowej, któ­
ra się zbliża, bądźmy na wszystko goto­
wi!

Górny Śląsk zajmą wojska polskie.
WARSZAW A 19.6—Zdaniem pr-ed- 

e taw im la  jednej z dyplomatycznych mi­
sji koalicji w Warszawie sprawa Górne­
go Śląska przedstawia się w ten sposób 
ie  w b rew  podaw anym  prze* p ism a 
Wiadomość o m ,  St. Zjednoczone ni*  
zechcą p ra w d o p o d o b n ie  w ziąć na 
s'ę 1 iewdzięcznej roli rozjemcy, który 
jeżeli będzie nawet sprawiedliwym, ścią­
gnie w końcu niezadowolenia obu stron. 
Według informacji posiadanych przez

dyplomację koalicji w Warszawie, pod­
czas dwuletniego terminu, ustanowionego 
przez kongres pokojowy, Górny Śląsk 
b ę d z ie  z a j ę t y  p rz e z  w o js k a  p o l s k ie .  
W międzyczasie zaś po ewakuacji Górne­
go Śląska przez niemców i przed przy 
bjeiem władz polskich, rządy sprawować 
będzie Specjalna komisja międzykoali- 
cyjna.

Niemcy n i e  podpiszą!
■ a za ch o d z i*  ni* b ę d ą  s ta w ia li  o p o ru , le c z  c a łą  s i ł ą

rz u c ą  s ię  n a  P o lsk ę .
W  p o n ied z ia łek  o godzin ę 7 ei w ieczo rem  a rm je  kealicjf, a z n iem i ar-

m ja po lsk a  ru szą  Niemiec.
WIEDEŃ 20.6 — Odpewiedś *o»licji, 

kU rą wręczone nitmeom, powiada, i*  
mocarstwa sojusznicze i anrzym er-oue 
rowiięly schwała eo do odbudowania 
Po'ski, jako p a śs tw a  n iezd*  n e j#  
z pew nym  i wolnym  destępem  do 
m or aa.

Wszystkie tsrytorja, zamieszkałe przez 
ludsoiś aiBwątphwia polską zostały przy­
znana P oIzsb. Wzzystkia teryiorja , za­

mieszkałe przez większość niemiecką, z 
wyjątkiem kilku izolowanych miast i ko- 
loaji, założonych na ziemiach niewątpli­
wie polskich, zostały pozostawione niem- 
eom. W r ę d z e ,  gdzie wola lado mo­
głaby byś wątpliwą, przewidziało ple- 
eizsyt.

Miasto Odańsk otrzym a kon ty- 
tucją wolnego miasta.

Muszkańcy bęś.* mieli autouomją.

Nie będą oni pod panowaniem polskim i '  
nie będą tworzyli częśoi państwa polskie­
go. Polska otrzyma pewne prawa eko- 
nomiezne w Gdańsku. Miasto zostało 
odcięte od Niemiec, ponieważ nie było 
innego sposobu dostarczenia tego wolne­
go i pawnegu dostępu dó ruor/a, który 
niemcy przyrzekli odstąpić.

Kontrpropozycje niemieckie są w zu­
pełnej sprzeczno-ici z podstawą, która 
zesłała przyjęta dla zawarcia pokoju. 
Przewidują one, że wielkie części ludno­
ści niewątpliwie polskiej pozostaną nadal 
pod panowaniem Niemiec. Odmawiają 
one wolnego dostęou do morza narodowi 
o przeszło 20 miljonach mieszkańców. 
Te kontrpropozycje przeto nie mogą być 
przyjęte przez mocarstwa sojusznicze i 
sprzymierzone.

Mimo to nota niemiecka usprawiedli­
w iła^ )  poprawkę, która zostanie zrobio­
na. Ze wsględu na twierdzenie, że Gór­
ny Śląsk jakkolwiek zamieszkany przez 
ludność polską w słoannku2do 1 (railjoa 
250000 na 6500O0 według cenzusu nie­
mieckiego z roku 1910) pragnie pozostać 
niemieckim— mocarstwa godzą się ażeby 
kwestja: czy Sląsu Górnyjma być częścią 
Niemiec, czy  Polski została rozstrzygnię­
ta przez głosowanie s im rcb mi****®

Planow any a t a  Niemców 
na  PoisK?.

PARYŻ. 19.6 PisHia francukie dono- 
Bzą, że Niemcy przygotowani są na ewen 
tnalne wkroczenie wojsk koalicyjnych w 
głąb Niemiec.

P l a n  n ie m ie c k i  p o b g a  n a  t e m ,  
że  w y c o f u j ą  s w e  w o j s k a  z Z a c h o d ­
n ic h  g r a n i c  n i e m i e c k i c h  i w y s y ł a j ą  
je  n a  w s c h ó d .  Istnieje wiele powodów 
do przypuszczenia, że Niemcy n ie  z a ­
m i e r z a  ą s p r z y m i e r z o n y m  s t a w i ć  o  
p o r u  n a  Z a c h o d z ie ,  n a t o m i a s t  r ó w ­
n o c z e ś n ie  z a m i e r z a j ą  r z u c ić  s ię  n a  
w s c h o d z ie  n a  P o ls k ę .

Obsadzenie mil tarne niemieckich miast 
na Zachodzie przez sprzymierzonych aie 
będz'6 łatwem zadaniem, jeżeli rokowa­
nia pokojowe zostaną zerwane.

N iem cy  z a m ie r z a ją  s ta w ie  
zb rojn y  o p ó r  na Ś lą sk u  Gór. 
nym  i l ic z ą  na p o w o d z e n ie .

BERLIN, 19.6 Panuje tu ogólne prze 
konanie, te de yzję w sprawie kontr ik- 
tu pokojowego Zgromadzenie narodowe 
podda p o d  o g ó ln e  g ł o s o w a n i e  l u d o ­
we. W Zgromadzeniu narodowem prze­
waża, w tej chwili opinja, że n o t a  k o a  
l ic j i  m u s i  b y ć  o d rz u c o n a ,  nikt jednak 
nie zda|e sobie sprawy z następstw t a ­
kiego postanowienia.

N a  Ś lą s k u  N ie m c y  z d e c y d o w a l i  
s ą  s t a w i ć  z  o o jn y  o p ó r  n a  w ł a s n ą  
r ę k ę  i n ie  m y ś l ą  w c a l e  o d d a ć  k r a ­
ju  w  r<ce P o la k ó w .  Obecna sytuacja 
wojskowa jest  na ra tie  tego rodzaju, że 
w Berlinie liczą na skuteczne powodze- 
■ie tego oporu

BERLIN, 19.6 W  poniedziałek póź­
nym wieekorem ogłoszono głó vną część- 
odpowiedu koalicji, którą przyjęto na 
ogól z oburzeniem.

Ogólnie sądzą, ze ulgi koaliojj są m i­
nimalne i nieodpowiadają zupełnie nawet 
najskromniejszym oczekiwaniom niemiec­
kim. W Zgromadzeniu ssrodowe o oś viad 
czoso prawie jednomjslnie, ż e  n o t a  k o a

Dr. Purski powrócił-
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Przepiękny romans indyjski w 6-ciu aktach, według dzieła Luizy D roop . Arcydzieło  firmy „NordHsk** w Kopenhadze.
Osobys

Szer Sardor, M aharadża Baghalpuru Gunnar Tolnaes Gul, Maharani Baghalpuru, jego żona Lilly Jacobsen
Sudraka, radża kum ar Baghalpuru, ich synek 

Deweputra, minister królewskiego dworu 

Indra, towarzyszka królowej

Tumal, powiernik ministra Deweputry
Suyvata, mędrzec i kapłan indyjski
Armin Robert, radca finansowy dworu i rezydent

jednego z państw  europejskich.
Ze w zględu  na ar ty sty  zną w a r t o ś ć  obrazu — W ejście dla m łodz ieży  dozw olone .

i — | — Pomimo nadzwyczaj kosztownej dzierżawy obrazu — C fm y  m i e j s c  z w y k łe .

l ic j i  j e s t  n ie  do p r z y j ę c ia  Stanowis­
ko rządu jskoteż stronnictw do odpowie­
dzi koalicji zostanie zdecydowane po przy 
byciu do Weimaru Brockdorffi i przestu 
djowaniu oryginalnego tekstu noty.

W awartek lub piątek miało być two  
lane posiedzenie zgromadzenia narodo 
wego, na którem zapadnie właściwa de­
cyzja.

Utarczki patroli
pod Oświęcimem.

OŚWIĘCIM. 19.6 W mieście słychać 
było silne strzały karabinowe i huk ar­
mat i granatów ręcznych. Patrole nasze 
stoczyły szereg utarczek z oddziałami 
„Grenzachutzu", usiłującym przejść przez 
brak! ---------

Wielkie d e a m s t r a c j e  kobiet 
w Krakowie.

KRAKÓW. 20.6 Onegdaj przed m ag i­
stratem krakowskim zebrały się wielkie 
tłumy kobiet z dziećmi na rękach. Tłumy 
usiłowały wedrzeć się do Wnętrza magi­
stratu, krzycząc: „Dajcie nam cn»ru‘‘!
„Gdzie cukier?" „W kawiarniach p dają 
cukier ktystalicznyl"

Nadeszły patrole wojskowej policji, co 
wzburzjło jeszcze więcej tłum, który się 
wdarł następu e do magistratu i wysłał 
do radcy Sawińskiego deputacją, z żąda­
niem natychmiastowego wydania muru,  
gdyż od dwóch miesięcy w Krakowie nie 
otrzymano cukru.

P. Sawiński oświadczył że magistrat 
jest bezradny w tej sprawie, gdyż nie 0- 
trzymał przydziału cukru z ministerstwa 
aprowizacji w Warszawie.

Przed kilku dmami Wydział aprowiza 
cji magistratu posłał telegram do roini- 
sterjura aprowizacji wprost z żądaniem 
natychmiastowego przydziału cukru dla 
Krakowa, gdyż ludność grozi demoustr-. 
cjami- AJ nisterstwo aprowizacji dotąd nie 
odpowiedziało. Po wyjaśnieniu ze strony 
st. r. Sawińskiego, rozgoryczone kobiety  
odeszły.

S p a r ta k u a o w c y  w  N iem c ze c h
p lan u ją  n o w a  p o w sta n ie .

BERLIN, 19,6 Rząd niemieiki otrzy­
mał wiadomości o  n o w y c h  p r z y g o t o  
w a n i a c h  S p a r t a k u s o w c ó w  do powsta 
nia i rozruracb, które mają być o wiele 
krwawsze od poprzednich.

Wobec tych wiadomości wojska rządo 
we trzymane są stale w pogotowiu. W 
razie skazania Ledeboura socjaliści i nie 
zależni przygotowali nowy jeneralny strajk

Wojska ukraińskie rżną

Niecne plany Niemiec.
W IE D E Ń , 20 czerw ca. W szy stk iew ia - 

donuości z B erlina  1 W eim aru  stw ierd za­
ją , że o d p o w ied ź  koalicji w y w o ła ła  za­
ró w n o  w  ko łach  rząd o w y ch , ja k  n iem ie­
ckiego Z g ro m ad zen ia  N a ro d o w e g o  wra­
żenie przygnębiające, pomimo ustępstw, 

"p rzy zn an y ch  ta|m N iem com .
N iem cy na jw idoczn ie j zam ie rzają  się 

chw ycić  po lity k i d a lsz e g o  zw lekan ia  w o­
bec koalicji. T e le g ra fu ją  w ięc n a  w szy­
stk ie s tro n y  św ia ta , że te rm in  d a n y  przez 
koalic ję  je s t z a  krótki, że d e leg ac i nie­
m ieccy, pom im o, iż p raco w ali n ad  s tu - 
d jow aniejm  o d p o w ied z i koalicji w  p o c ią ­
gu , p rzez c a łą  d ro g ę  p o w ro tn ą , d o  N ie­
m iec, w  k tó rym  to celu z a p ro w a d z o n o  w
c ż h e ? " n :e ;s ą ^ s iF a c fT u ¥ Ó n c z y c  n a 'c z a s  
p racy . C h o d z i w ięc N iem com  o  to, a b y

arjrnje koalicy jne ro zp o czę ły  kroki n ie­
przy jacielsk ie, nie im ając o d p o w ied z i N ie­
m iec, k tó re  c h c ia ły b y  s ta n ą ć  w  św fetle 
ofiary „gwałtu" nie sp fcw o k o w an eg o  m - 
cze|m i d o p ie ro  w ted y  ew en tu a ln ie  po­
kój p o d p isa ć ,_ licząc, że tym czasem  na­
stąpi coś co siłą faktu formę jego zmieni 
na korzyść Niemiec.

M ówi o  tern w yraźn ie  g ło s  katolickie­
g o  d z ien n ik a  „ G e rm a n ia " , k tóry  pow ia­
dając , że Z g ro m ad zen i?  N a ro d o w e  roz­
w aży d o b rz e  co w y b ra ć  z d w o jg a  z łe g o : 
czy p o d p isan ie , czy w ta rg n ięc ie  w ojsk  
k o a licy jn y ch , d o d a je :

„T rz e b a  i to  w ziąć p o d  uw agę, że 
p rz y sz ło ść  w  każdym  raz ie  w cale nie 
tak  w y g ląd ać  będzie , jak  się to p rzed s ta r 
w ia n a  p arysk im  p ap ie rze" .

C o  się  N iam ey sp o d z iew ają  zmienić na 
„paryskim papierze" pomimo jego pod­
pisania ew e n tu a ln e g o  p rzez  n ich, n a  to  
w skązu je  d o n iesien ie  z B erlina, że „na 
Śląsku nikt nie m yśli o tęm, aby pozwo­
lić się wziąć Polakom, ale  p an u je  zdecy­
d o w a n a  wola stawienia oporu na własną 
rękę. W o jsk o w e bow iem  p o ło żen ie  jest 
takie, że liczy się  n a  p o m y śln y  o p ó r" .

W .ty m  d u c h u  p rz e d s ta w ia ją  nam  ko­
re sp o n d e n c i p a ry scy  do  p ism  n o w o jo r­
skich, k tó rych  re lac je  p rzy sz ły  d o  W ie-
H n l a .  ,yi - W ^ , T r q f  1 r y n A ^ n  c ł r p Q 7 r z f t n  111 ' M i a ­

now icie N iem cy  zam ie rza ły b y  p o d d a ć  się
n a  zachodzie  n a jazd o w i koalicji, o d c iąg ­
n ąć  s ta m tą d  w szystk ie  w o jska , a  rzucić 
wszystkie siły  na Polską.

W  p rzek o n an iu , że zanim  w o jsk a  koa­
licyjne p o su n ą  się tak  daleko , aby zająć 
Bedln. 1 u b ezw ład n ie  zu p e łn ie  N iem cy, 
tymczasem wojska niemieckie dadzą so­
bie radę z Polską i o d b io rą  je j w szystko , 
co  o d e b ra ć  zechcą, a  ją  sam ą  d o p ro w a­
d z ą  d o  s ta n u , a b y  n ig d y  .im nie b y ła  nie­
bezp ieczna. K oalicji zaś się pow ie, że to 
n ie  rz ą d  niem iecki, n ie n a ró d  p ro w ad z ił 
w ojnę, a le  lu d n o ść  m iejscow a.

Hindenburg1 i Below na polaków.
N ie m c y  iic&ą ita p o m o c  b o ls z e w ik ó w .

LONDYN, 19.6 Rotterdanmki kores­
pondent „Daily Telegraphu", uzupełnia­
jąc swoje, doniesienie o przygotowaniu 
Niemiec przeciw Polsce, dowiaduje się, 
że pomimo edmowy Hindenburga, co do 
objęcia dowództwa na wschodzie, o ozem

Również zażądano od generała B iło­
wa, aby współdziałał w naczeliem do­
wództwie z „bohaterem Mazurskich Je-

h s tó w  I. D aszy ń sk ieg o , k tó ry  n azw a ł re- 
lfg ję  rzeczą  p ry w a tn ą :

„S ejm  b y ł o n e g d a j zn ó w  w id o w n ią  
scen b u rz liw y ch  p o d czas p rzem ów ien ia  
pos. D aszy ń sk ieg o , k tóry , nie zadaw al- 
n ia jąc  się podżeg an iem  w ło śc ian  prze­
ciw  fo lw arkom , p rzy p u śc ił także, sz tu rm  
d o  kw estji re lig ijne j. P o d n ie tę  d o  teg o  
w y stęp u  d a ła  p. D aszy ń sk iem u  — zd a je  
się — obecność, n a  g a le r ji  g ru p y  w ło ­
śc ian , zn a jd u jący ch  się p o d  w p ływ em  
a g ita to ró w  „W y zw o len ia" . P o se ł socja­
lis ty czn y  p ra g n ą ł, ażeb y  goście  ci unieśli 
ze so b ą  d o  d o m ó w  jakieś trw a łe  w sp o m ­
nienie — w  tym  celu  też p o d n o s ił b o h a­
tersk ie  czyny  c h ło p ó w  fran cu sk ich , któ­
rzy  „palili p a ła c e "  1 m o rd o w a li ich w ła­
ścicieli, p rzyczyn ia jąc  się w  ten  sp o só b  
do  d o b ra  p o w szech n eg o . N ie p o  raz  
n ie ry sz v  t rv h u n a  se jm o w a  s ta ła  się w ar­
sz ta tem  rzem io sła  po d żeg aw czeg o , lecz 
g łęb o k ie  i pow szechne, a  g d y  p . D a­
szy ń sk i zaczął w y rażać  się o sp raw ach  
re lig ijnych  w  sp o só b , k tó ry  śc ią g n ą ł nań 
p rzy w o łan ie  d o  p o rząd k u , zerw ała  się w 
sa li b u rza , w śró d  k tó re j g ło sy  ch łopsk ie  
b rz m ia ły  najsiln ie j.

N a js ła b sz y m  punk tem  o n eg d a jszeg o  
w y stąp ien ia  p . D aszy ń sk ieg o  b y ła  om ył­
ka, ja k  ej d o p u śc ił się, o b ra ż a ją c  uczucia 
re lig ijne  licznych s łu ch aczy . C h ęć  op ie­
p rzen ia  o ra c ji z aw io d ła  m ów ię  tak  dale­
ko, iż z a p o m n ia ł o p sy ch o io g ji fudu pol­
sk iego  i zb y t w y raźn ie  o d s ło n ił  a n ty re -  
Ifgijność, p rz e p ija ją c ą  n asz  socja lizm . 
P a r t  ja  ta  pow tarza , jak  w szystk ie  inne 
s tro n n ic tw a  so c ja ln o -d em o k m ty czn e, że 
re lłg ia  je s t d ła  niej rzeczą p ry w atn ą , lecz 
ch w y ta  każdą  sp o so b n o ść , a b y  n a  w ie­
rzenia re lig ijn e  uderzyć , i ja k n a jg ru n -  
to w n ie i je  p o d k o p a ć ."

- t o j -

zior*
Bolszewicy przygotowują się jnź na 

,fbolszewizowanie z powrotem" Kurlandjir,V._, a  r,.,_.r „ ' — v 1 w a powroiem Jianani
P. Ptwnjm  czasem donoszono, nalega i Litwy z chwilą kiedy wojska nieraie.-
n,& na niego ponowiono w ostatnich cza- kie zostaną wycofane i użyte przeciw Fo­
sach w lormje bardziej natarczywej i ze ,  lakom, 
strony osób na wysokich stanowiskach w _________
P r u s i e c b -  mm  ■

naliczyliśmy a 2 tysięcy trupów, wśród 
których nie brak  rocznych i półrocznych 
niemowląt, jak również 90-letriich >tarców 
W /ystkie  trupy zesrp-cone.

Binda Sokołowa (jeden z wodzów par 
tyzanckich od ziałów ukraińskich) w pa­
dły  tu w liczbie 300 ludzi, a skoro roz­
poczęła pogrom, przyłączy! się do niej 
tłum trzytysięczny zaopatrzony w Wory. 
Rozgrabieni wszyscy mieszkańcy i wszyst  
kie mieszkania, powybijane wszystkie szy 
by i drzwi, urwano wszelkie zamki. Gdy 

,  śray wstępowali do miasta, warty rzn iły
ŻyClÓW. 8,Q do ucieczki, porzu iwszy karabfny,

wstęgi kulomiotowe i same kulomioty, z 
„Krasnają Prawda" urzędowy org-.n których nie powyjmowali nawet zamków, 

jednej z dywizji bolszewickich na Unra ___
inie nr. 36 z bm podaje następujący ra- iNadUŻYCia W  m i n i s t e r i u m  
port komisarza politycznego (poiityżoma) * *
21 pułku.

Komunikuję, że przybyliśmy do Rado- 
iryśla (Kij gub. K. B. P ) i znaleź iśtny 
liczne ofiary pośród spokojnej ludności,

aprowizacji.
K R A K Ó W ,  20;6 „Gon. Krak ."  dono­

si z Warszawy, że wykryto w minister-

jum aprowiza ii n a d u ż y c i a  p r z y b i e r a ­
ją  c h a r a k t e r  p a n a m y .  Oprócz B r .u -  
mana, o którego aresztowaniu donieśliś­
my, prokurator uwięził drugiego urzędni 
ka tej instytucji, Tomaszewskiego. Mini 
ster  aprowizacji Minkiewicz i wicemini­
ster Machnicki oświadczyli przedstawicie  
łowi „Przeglądu Wieczornego", że z le- 
cydowani są ustąpić ze swego stanowis­
ka. Równocześnie obaj panowie zwrócili 
się do Sejmu Komisji Aprowizacyjnej o 
zbadanie całokształtu działalności rainiste 
rjum aprowizacji.

Z prasy.
„Rzecz prywatna".

W  arty k u le  p o d  tym  ty tu łem  pisze 
„D z ien n ik  P o w sz e c h n y "  o n ie s ły c h a n e j  
w y stąp ien iu  w  Sejm ie p rzy w ó d cy  socja-

Go dzień niesie?
N ie m c y  w y je ch a l i  w ś r ó d  g ra d u  

k a m ien i!  x

Niemiecka delegacja pokojowa odje- 
•■bała z Wersalu o-obnym pociągiem do 
W imaru.aby tara razera z rząd-m nie- 
mieukim i ze-Zgromadzeniem nar<«1owem 
niemieckiem powziąć decyzję co do sta­
nowiska. P®d8z»3 jazdy z hotelu Reser 
voir do dworca koteiowego Noissy Le 
R'>is t ł u m  lu d z i  o b r z u c i ł  n i e m i e c k ą  
d e l e g a c j ę  k a m i e n i a m i :  c z  t  e r e c h  
c z ł o n k ó w  d e le g a c j i  o d n i o s ł o  l e k k i e  
o b r a ż e n ia  Tluin zajmował grożuą po­
stawę prze* cały wieczór, w ^szczegół- 
ności. kiedy spostrzeżono delegację po­
kojową na drodze między hotelem R e­
servoir a hotelem Patel.

B o l s z e w i c y  m o r z ą  g ł o d e m  z a k ł a ­
d n i k ó w .

Osoby, którym w ostatuich dniach u- 
dało się wymknąć z Mińska, komunikują, 
że eałe miejscowe społeczeństwo polskie  
robi heroiczne wysiłki w celu w yzyw ieaa  
zakładników, jęczących w więzieniach 
bolszewickich.

Władze soivieckie zupełnie i h nie ży ­
wią, a przecież wielu z wię ionycti przy­
wieziono z dalszych okolic ifnie  mają oni 
nikogo bliskiego w mieście.

Uwięzieni są ludzie to najdzielniejsi.
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Wygnańcy b łagają ,  by r r ąd  polski inter- 
Wenjował przed całym światem, póki 
jeszcze c?as.

N iem cy  podstępn ie  w y w e ż l i  zapa­
sy  ubrań z Gdańska.

Pisma ber 11ń i *  donoszą,  że nieda­
wno w y s ł a B O  i  Gdrńska morzem zapasy 
odzieży cywilnej i wojskowej z Niemiec. 
Okrę ty  koalicyjne judoakże nawróciły 
t ranspor ty  niemieckie i odzież wróci ła dó 
Gdsńska.

Władze niemieckie wysłały później do 
Gdańska  t rzy dywizje ż i ł r i i e ny ,  przyo­
działy je  zupełnie na nowo od stóp do 
głow i W ten sposób obeszły zakaz wy­
wozu strony koalicji.

A m e r y k a ń s k a  a r m j a  w G d a ń s k u .

„New York T.raes" donosi, iż a m ery ­
kańskie wojsko wyląduje w Gdańsku, 
aby przygotowić wykonanie warunków 
pokojowych.

- ( o ) -

DZIEŃ POLITYCZNY.
Pt^ączenie  s ię  P iastow ców , Tugu  

towców i Stap ińczyków .
Kluby poselskie Tugu'owców i g r u ­

py Piastowców zawarły że sobą 
Związek s t r r n i i c t w  ludowych w Sejmie, 
d o  k tórego wejdą też Stapińezycy i ue- 
reeja B l i ź n i a k i .  W ten sposób Z«iązek  
będzie liczył: 57 Tugutoweów,  43 Pia- 
stcwców, 12 S tapińczytów i 8  < x-Bhźf>ia- 
tó w ,  razem 120 głosów'. Na prezesa u- 
yslrzony jes t  p. Witos,  na zastępców pp. 
S t o l a r sk i ,  Bardeł ,  Stapiński(?),  wreszcie 
©stachowski lub ks. S ‘*rkiewc*.

Generał  Haller  w Sosnowcu.
We w torek Sosnowiec zaalarm ow any 

postał rad o sn ą  wieścią, że b ęd z ie . prze­
jeżdżał w raz ze sztabem  gen. Haller. N a- 
tychimiast zebrał się Zarząd m iasta  w raz 
Z Prezydjuim Rady Miejskiej, by w imie­
niu ludności d ać  w yraz radości z powo­
d u  przybycia G enerała . N a ulice m iasta 
w yległy tłumy.. N a rogu ul. Trzeciego 

M aja i M ałachow skiego stanęły różne 
przedstaw icielstwa, a szpaler ustaw iły 
dzieci szkolne z kwantami. Pom im o tego, 
że oczekiwanie trw ało  przeszło słedeirn 
godzin zainteresow anie i ilość m anifes­
tujących w zrastała.

W reszcie o  godz . 7-ej wiecz. nadje­
chał w sam ochodzie gen. Haller, a  w p ię ­
ciu następnych sam ochodach jego sztab. 

P ierw szy pow itał w im ieniu m iasta  wi- 
! ceprezyd-ent N iernsee, następnie przemó- 
f wił w imuieniu Rady dr. Zahorski.

W ódz odpow iedział iiim krótko, po żoł­
niersku, dziękując za w zruszające go do­
w ody sym patji i gorących uczuć. „N ie 
oddamy" an i piędzi ziemi, ani jedpego 
człow ieka w rogow i zaw ołał general'*. 
H uknęła z piersi tysięcznych pieśń: „Nie 
d am y  ziemi, skąd nasz ród !!!"

Oficerowie francuzi wznosili eintuzja- 
# styczne okrzyki na cześć Polskę odpo,- 

w iadały  iirn tłum y w ołając: „N iech żyje 
Francja, niech żyją sprzym ierzeńcy!!!" 

N astró j był podniosły  i w yjątkowy, 
i! zapał i wzruszenie ogarnęło wszystkich.
I  W iele osób  m iało  łzy w oczach, wutając
II na b ruku  sosnowieckim  ukochanego 
i przez w szystkich w odza — bohatera.
> G d y  automobili z Hallerem posunął 

się trochę dalej, kilka panien obrzuciło 
g o  kwiatami. W zruszony generał zawo- 

I ' d :  , Dziękuję, dziękuję!..." a łzy za­
św ieciły bohaterow i w oczach. Oficero­
wie przybrali szablę w odza w  kwiaty.

k r o n i k a .
Boże c ia łu  w wolnej  Częs tochowie

Przeżyliśm y we czwartek, w dniu  Bo­
żego C iała, chwile, które na d ługo  ut­
kwią w pamięci częstochowian, Óbcłto- 

* dziliśimy po raz pierwszy w wolnej od 
^Togów Częstochow ie i Polsce Z jedno­
czonej uroczystość Bożego C iała, w espół 
? tymi, którzy *ieraz po przez m orza  i 
A dy szli ku naimf. z wieścią o zwycięstwie 
spraw y polśkiej. Święciliśmy ten dzień 
kroczysty w  obecności licznych błękit-’ 
nych żołnierzy an n ji gen. Hallera i o- 

prom ienionych chw ałą żołnierzyków 
form acji polskich wszystkich zaborów.

•’ , . ju ż  od  rana na Rynku panow ał ruch 
^żywiony, przybyw ały cechy ze sztanda­
rami, delegacje instytucji państw ow ych 

zrzeszeń, a  w  blasku słońca lśniły bły­

szczące kaski członków  Straży O gnio­
wej, k tóra pod w odzą kom. E. B riihla 
ustaw iała przybyw ających.

O koło  godziny 12 w  południe po  su­
mie w yruszy ła olbrzym ia procesja. Cele­
b rans szedł w  otoczeniu obyw atelstw a 
w ładz m iejskich i w ojskow ych.

W  czasie, kiedy p rocesja  zbliżała się 
w stronę M agistratu, kapelan arm ji gen. 
Hallera, ks. A. W ojcieszczuk odpraw ił 
Mszę św. połow ą przy o łtarzu  ustawio­
nym na piacu staraniem  kolejarzy czę­
stochow skich. Był to m om ent niezmier­
nie podniosły . O to  n a  placu rozw inęły 
się błękitne ązeregi przybyłych w  run- 
sztunku bojow ym  hallerczyków ze szta­
bem na czele. O gó lną uw agę zw róciło 
znakom ite wyćwiczenie żołnierzy. 'N a 
czele sztabu i w ojska stanął u o łtarza 
g enerał A udry.

Kiedy się w idziało pogodne oblicze te­
go w ysokiego przedstaw iciela sprzym ie­
rzonej z nam i arm ji francuskiej o przy­
prószonych siw izną skroniach, stojącego 
w espół z oficenaimi m łodej arm ji polskiej 
radow ało  się serce, że. jesteśm y św iad­
kami cudu, że widzimy, iż Polska już u 
zarania swego now ego życia m oże się 
poszczycić przyjaźnią najszlachetniejsze­
go z ludów! Dźwięki orkiestry 3 pułku 
strzelców  arm ji H allera podnosiły  na- 
strój.

Pierw szy o łta rz  urządzony był przy 
Stow. Rzem. Przem . i ew angelję odśpie­
w ał tam  ks. pref. I. T. Peche D rugi oł­
tarz, jak zawsze, gustow nie urządzony, 
i bogato  przystro jony kwieciem i ziele­
nią wystawili pp. Sakowscy. Ewangelję 
św. odśpiew ał tam  ks. p ref G m achow ski.

Trzeci o łtarz  urządzili kolejarze czę­
stochow scy na placu w  pobliżu Alei 3-ej 
I tu taj znać b y ło  staranność o rg an iza­
torów , pragnących przyczynić się do 
uśw ietnienia uroczystości. Ew angelję 
przy o łta rzu  tym odśpiew ał ks. kapelan 
A. W ojcieszczuk z Ameryki.

Ewange l ję  przy czwartym  ołtarzu  przy 
dom u Kasy pożyczk.-oszczędn. odśp ie­
wał  ks kan. M. N assalski.

C elebrantem  był ks,. P io tr Markiewicz, 
przeor 0 . 0 .  Paulinów . Pienia religijne 
w ykonał chór kościoła św. Z ygm unta 
pod b a tu tą  p. Jaworskiego. N ad  całością 
cerem onjału  procesji z kościoła paraf jal- 
nego św. Zygm unta czuwał um iejętnie 
ks. kan. A. G rochow ski.

W  procesji wzięły udział niezliczone 
tysiące m ieszkańców  Częstochow y i o- 
kolic.

W kościółku im. Marji.
Z kościółka im. M arji o godż. 6 wiecz. 

po' solennych nieszporach w yszła pro­
cesja na placyk okalający kościółek, gdzie 
zostały  odśpiew ane 4 Eiwangelje. Cele­
brow ał ks. kap. A. W ojcieszczuk.

N ad oerem onjałem  procesji z kościół­
ka iirn. Marji, czuw ał ks. kan. M. Cie­
sielski, Rektor kościółka.

W  uroczystości wzięły udział cechy i 
liczni wierni, to  też rektor kościółka skła­
d a  podziękow anie asyście procesji.

O bchód uroczystości B ożego C iała, 
pierwszy w wolnej i Z jednoczonej Pol­
sce, w ypadł niezwykle im ponująco. 
W szystkie stany  bra ły  w nim udział, 
zw łaszcza w idok w ojsk naszych, ich rau- 
s tra  d o  uroczystości dostosow ana poru­
szały  d o  g łębi serca.

Ten zespół w  oddan iu  czci Bogu — 
Zbawicielowi jest najlepszym  stwierdze­
niem, że słusznie N aród  polski żąda od 
N swych posłów , aby  w  w ypracow anej 
K onstytucji na  pierwszym, m iejscu wid­
niał artyku ł: „...że relig ją narodow ą pa­
nującą jest i będzie W iara  Sw. Rzym­
sko-katolicka..."

W szystkim , którzy sw ą pracą i zabie­
gam i • przyczynili się do  uświetnienia 
w czorajszej procesji z parafjalnego ko­
ścioła św. Z ygm unta sk łada serdeczne 
podziękowanie.

ks. An ton i  Grochow sk i .

Podczas uroczystości, porządek n a  mie­
ście: u trzym yw ała Policja kom. m . Cz. 
W  procesji D ow ództw o po 'icji reprezen­
tow ał ad ju tan t naczelnika policji p. Pa­
szy ński.

K ow a p araf  ja.
Ks. B. K r a j e w s u  z Częstochowy zo­

s ta ł  mianowany proboszczem nowootwo 
“o z o n e j j a r a l j i  we  wsi Z aw ad a  pod Kłom­

nicami.

A r e a a to w a n ie  cz ło n k ó w  Ba­
dy del. robotniczej.

Władze pmicyjue a resz towały  w dniu 
wczorujszym 6 członków Częstochowskiej 
Rady delegatów robotniczych. Śledztwo w 
toku.

Z m iany w  u rzęd a ch .
Dotychczasowy naczelnik policji ko­

munalnej na p o w p t  czestoehowski p. 
Krzemiński  o trzymał nominację na jedno 
ze aianowisk policji w Łodzi.

Obowiązki  naczelnika policji na po­
wiat  częstochowski będzie pełai ł  chwilo 
wo naczelnik policji komunalnej  rn. Czę­
stochowy p. Bel iaa Prażmowski .

O so b is te .
Kapelan 2 pułku strzelców armji  gen.  

Hal le ra  ks. A. "Wojcieszczuk, który pod­
czas krótkiego pobytu w Częstochowie 
zyskeł  sobie sympatię szerokich kół miej­
scowego ogółu, opuścił  w dniu wczoraj­
szym nasze miasto,  udając się na front  
bojowy do swego pułku.

O ko e s p o n d e c ję  z  P o zn a ń , 
sk iem .

Z powodu ograniczeń w ruchu pocz­
towym,  wynikłych z zaprowadzenia w Po 
znańskiem s tanu  wyjątkowego,  dozwolo­
ne są tylko odkrytki ,  (o twar te  pocztówki.)

Z n a c z e k  h arcersk i.
Ju t ro  w niedzielę odbędzie się sprze­

daż Znaczka na rzecz kolonji harcerskich.  
Organizacja  harcerska ,  k t i r a  się cieszy 
wśród szerokich sfer naszego społeczeń­
stwa  wielkiem uznaniem chce w ten spo 
sób powiększyć swoje ąasoby pieniężne, 
ażeby umożliwić biedniejszym druhom 
przepędzenie lata na świeżem powietrzu 
i zdrowym pokarmie.

Sprzedaż znaczka odbędzie się w ca- 
łera mieście. Do praćy tej Inspektora t  
Okręg,  powołuje tych samych harcerzy,  
którzy zbierali już poprzednio.  Biuro 
Znaczka w sklepie p. Krakowieckiego.

Orkiest ry  szkolne, o ile zdołają się 
stawić w komplecie, niech nie zapomną o 
pomnożeniu dochodu Dnia znaczka przez 
swoje koncerty w Alejach.

Do ro d z icó w  s tu d e n tó w .
Sekre ta r j a t  Uniwersyte tu u p ras za  r o ­

dziny słuchaczów, służących obecnie w 
wojsku, w charak te rze  ochotników, lub z 
poboru, poza W arszawą,  oraz złuchaczów 
odbywających służbę wojskową w War- 
s/.awie, o nadesłanie w jaknajkrótszym 
czasie wiadomości o przydziale ich do puł 
ku (adrt-s poczty polew o) lub ur iędu  
(adres urzędul.

Przy nazwisku słuchacza należy po­
dać wyoział i numer albumu nniwersyte* 
kiego. Wiadomości te niezbędne są dla 
Sekre ta r j a tu  celem przeprowadzenia  re • 
gestracj i  s łuchaczów p rz -d  wznowieniem 
wykładów.

U rząd s z tu k i w  C z ę s to c h o ­
w ie

Pisaliśmy już, że z ramienia  Mi nis te r  
s twa  sztuki  i kul tury utworzony został 
Urząd krnserwatorsk i  ns okręg  Często 
chowski, obejmujący powiaty: P io t rkow ­
ski, Radomskowsgi,  Częstochowski,  B ę ­
dziński,  Olkusk-, Miech iwski,  J ęd rze j a  ty­
ski,  Włoszezowski,  Kielecki. Pińozowski 
i Stopni '  ki.

Zadaniem Urzędu będzie sprawować 
bezpośrednią opiekę i dozór, na pods ta ­
wie „Dekretu o opiece nad zabytkami  
sztuki i ku l tury"  (Ddennik  P r a w  P a ń ­
stwa Polskiego nr. 16 z dnia 8 l i stopada 
198 r.), nad zabytkami  sztuki i kultury,  
czuwać nad stanem zabytków i robotami  
kouserwatorskiemi ,  wykooywanemi  w o- 
kręgu, udzielać rad i wskazówek facho­
wych w sprawach a rtys tycznych,  p rowa­
dzić dostęony dla wszystkich spis zabyt­
ków nieruchomych i ruchomych, wciąg­
niętych do iuw en ta r i a  zabytków sztuki i 
kul tury,  organizować miejscowe archiwum 
zabytków (spisy, opisy, f . tograf je ,  plany, 
rysunki Up.

We ws? s i b k b  wymienionych s p r a ­
wach należy się zwr-tcać do Urzędn Kon 
se r  ba torsk iego ne ręce Konserwatora O 
kręgowego p. Jerzego Reinera,  powołane 
go na  t, nże Urząd  przez Minis terstwo 
sztu i i anl tury.

Adres Urząoa:  Częstochowa, ul. J a ­
snogórska  26, dla zgłoszeń ustnych,  dla 
pisemny h Częstochowa, Skrzynka  "pocz­
towa nr,  56

N ow e żą d a n ia  p racow n ik ów
Roootnicy zatruda.efli  przy rob.>t ich 

piibńoznych w Częstochowie zgłosili do 
Magist ra tu  żądanie podniesienia dotych­
czasowej płacy o 60 pro \

Robotnicy żądają aby robotnik otrzy­
mał mir. 22 i pół , '  a robotnica mk. 15 
dzienni- ,  pozostawiając Magistratowi 8 
dni na odpowiedź.

S  >rawy to zarząd miasta rozt rzygaąć  
sam nie ma prawa gdyz decydować w 
kwest jach łych mogą  jedynie m in is t e r ­
s two robót publicznych i Sejm.

Obecnie zatrudnionych jest  w Często-

]ia Ś l ą s k !
Bracie z krwi, kości, te dymie fabryk  

skry ty ,
Sędziwą Odry wstęgą przepasany...
Z  mrokóic niewoli wschodzą dla Cię 

świty!...
Idziemy do Cię leczyć Twoje rany...

Rzeszo górnicza, ludzie spracowany,
Tyś się nie ugiął pod tyranów  

ciosem\...
D ziś my, Nemezis kierowani głosem,
Idziem wiekowe z  rąk Twych zdjąć  

kajdany!...

P rzyjm ij nas bratnim i szczerym  
uściskiem ,

Gdy z Orłem Białym zaszumią  
sztandary

A z p ie rs i Twojej pieśń wolności 
wzięci...

A gdyby trzeba sta li skrą i  błyskiem
Rozjaśnić mroki, stargać intryg  

sieci...
Uczy nim w szystko , nie szczędząc  

ofiary]...
yó se f  St. Stacker ski.

chowie przy robotach  publicznych około 
1500 ludzi.

„ K u r j ę r ‘ d la  ha l lerczyków.
Dla wiadom ości naszych czyte l­

n ików  kom unikujem y, że „K urjer  
Częstochowski" z y s k a ł  d bit sztabu  
armji gen. H allera i k o lp orterzy  
nasi na m o cy  specjalnych zezwól ń 
docierać będą codziennie  do bardzo  
naw et od leg  y c h  okolic  Częstocho­
w y  w celu dostarczen ia  pism a n a ­
szego żo łn ierzom  armji gen  Hal 
lera.

Przypuszczamy,  że w ten sposób s t a ­
nie się zadość prośbom hal lerczyków, 
którzy darzą n-sse  pismo swym popa r ­
ciem i d o m a g a l i  s i ę  o d  d i s  n a d s y ł i n i a  i m  
n r .  nr. „ K u r j e r a 4 w o k T e e  Cięs to ch i -  
wy.

Ile p o d p isa n o  p o ż y c z k i.
Nabyto 5 pro-.  Obi. S k a r m  Pol­

skiego w Banku Handlowym w Warszawie
oddzieH w Częstochowie w d. 16 | 6 r.b. 
2 osoby miejsc, za rb .  .600, mk. 5,7Óoj 
kor.  200, oraz 3 osób zamiejscowych za 
rb. 1 400, mk. — ,— , kor. — ,

K oncert w  parku.
Orkiest ra  bal le rczysów,  eies ą -ych  się 

niezwykłą s y m p a t j ą  w naszeru mieście, 
koncer towała  we czwartek w i a r k u ,  ścią­
ga jąc  spragniona muzyki tluiuy publi­
czności.

Dni z n a c z k a .
W  niedzielę 29 b. m. odbędzie się a t  

Ulicy Częstochowy sprzedaż zuaczka na 
kolonje letnie d a dziatwy żydowskiej.

W  niedzielę 13 lipca odbędzie się 
dzień znaczka na kolonje letnie przy 
T-wie  dobroczynności  dla chrześcijan.

O H iatorją  P o lsk i dla ż o ł ­
n ie r z y .

Współpracownik  „ K ur j e r a " ,  porucznik 
Zygmunt  Orwioz zwraca się do mieszkań- 
sów Cięs tochowy z prośbą  o ofiarowanie 
dla bib joteki  źoł i ierzy pociągu pancer­
nego „ P f u ł k o w a i k  L is  K u l a "  popularnej  
historji  dziejów Polski. Może znajdą się 
ofiarodawcy.

E ch a zajfeć.
Wyr**isł prasowy min. spr. wew^iętrzn 

stw ierdza na podstaw ie  śledztwa, 
przeprow adzonego  przez specja lne­
go  d * l c g a t a  m inister, sor. wew n. i 
zeznań przedstaw ić  eli gm in y  izrae- 
lickiej i ludności m. Częstochowy  
w ogó le ,  że w  rabunkach, k i ó r e  w  
czasie  zajść  w Częst ch ow ie  da. 27 
m aja z. m. żo łn ierze  udziału nie 
brali.

Z aślu b iny .
Dnia 18 hm. w koścółkn  im. Marji 

ks. Rektor  E  Lip  n iki  w asyście ks.ks. 
kanonik ów:  Grochowskiego,  N a s s d s k i e -  
go i Cies ie l sk iego pobłogosławił związek 
ma ł te d . k i  b ra ta  swego D rn Ludomira 
Lipińskiego, lekarza  powi atowego z P i o t r ­
kowa syna p. Jó-.ef* Lipińskiego, dyre­
ktor* Ctę-łiochowskiei f a b r y k i  zapałek i 
Elżbiety z Li twiuiewskich z paaną  Eu-
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genją Goezewską, córką Jana i Michali­
ny z Leszczyńskich.

, Szczęść Boże“ młodej parze.

W ie c z ó r  h u m o ru .
Utalentowany artysta K Gierasieński 

na dzisiejszym wieczorze wypowie dwa 
znakom ite monologi, ostatnie nowości, 
które wywołują salwy śmiechu. Sekundo­
wać mu będą sympatyczni artyści war­
szawscy: pp. Horska, Kamińska, F ortw ll  
akompanjuje prof. Krupiński.

Misja koal. o Częstochowie.
Niedawno bawiła w Częstochowie ko­

misja międzykoaltcyjna, wysiana spe­
cjalnie w celu zbadania zajść ub. miesią­
ca. Jeden z członków owej' komisji, rad­
ca am basady amerykańskiej, p . Dolbear. 
dzieląc się wrażeniami ze swej podróży, 
oświadczy! między innemi:

— W ładze miejscowe uczyniły wszyst­
ko, by ułatwić nam nasze zadanie, de­
m onstrowały nam poszkodowanych i a- 
resztowanych, jak również żołnierza, któ­
ry miał być poturbowany, ale robił wra­
żenie doskonale się mającego pzlownefca.

Stwierdziliśmy naogół, że wiadomości 
o  rzekomych ekscesach antyżydowskich 
były, jak zwykle, przesadzone, faktycznie 
nic się takiego nie stało, alie i to, co było 
jest zupełnie niepotrzebne 1'bardzo szko­
dliwe, jeśli wziąć pod uwagę, jak ujemne 
wrażenie każdy taki incydent wywiera 
na zewnątrz.
Pewni jesteśmy, że, m imo krążących po­
głosek, wyższe urzędnictwo nie brało naj 
mniejszego udziału w nodszczuwanui 
głodnego i bezrobotnego tłum u przeciw 
żydom aby, jak mówiono, odwrócić od 
siebie oburzenie tłum u.

K r a d z i e ż .
W Rębielicsch Królewskich, gminie 

Popów, dnia 17 b. m. skradziono klacz 
karą, którą jednak odbito złodziejom. 
Klacz ta znajduje się w młynie p. Pa- 
torsk'ego, gdzie może właściciel odebr»ć.

—- o  —-

M ło d z ież y !  Z a c ią g a j  s i ę  
na o c h o tn ik a  pod s z ta n d a ­

r y  a rm ji g e n . H allera!

Uroczystość wojskowa w Koniecpolu
(Koresp. wł. „Kurjera Częstoch.")
Koniecpol przeżył w dniu 15 b. m. 

podniosłą uroczystość. Właściwie zbie­
gły się dwie uroczystości, doroczna miej­
scowa, odpust parafjalny i niewidziana 
dotychczas przez mieszkańców parafjal- 
nyćh, uroczystość zaprzysiężenia bata- 
iljonu pierwszego Zapasowego; Pułku 
Strzelców Bytomskich.

Na rynku przystrojonym  w zieleń, b ra­
my tryumfalne, chorągwie polskie i 
francuskie, odbyła się msza połowa, po­
czym ksiądz kapelan Peche wygłosił, 
przed przysięgą jiodniosłą mowę do żoł­
nierzy, wskazując iim obowiązki w/glę- 
dejm ojczyzny, a  ludowi zebranemu po­
winność ukochania żołnierza, który swą 
ofiarą krwi brom ziemi ojczystej.

Po przejmowie odbyła się uroczystość 
poświęcenia sztandaru, ofiarowanego ba- 
taljonowi1 j>rzez miejscowe panie, przy­
czyni na jednej stronie sztandaru, umie­
szczono obraz Matki Boskiej ze sztanda­
ru, który w spadku po swych rodzicach 
podarow ała aptekarzowa Be Ilon. Po 
poświęceniu sztandaru, ksiądz kajrelan 
oddał go dowódcy baonu ppor. Stani­
sławowi Płucińskiejmu, który klęcząc 
przyjął sztandar, ucałował i wręczył cho­
rążemu. *•'

Po uroczystości nastąpiła przysięga na 
wierność Ojczyźnie t posłuszeństwo 
przełożonym.

Po' przysiędze do żołnierzy przemó­
wił w krótkich lecz gorących słowach 
pułkownik Bokszczanim, później szere­
gowiec Bronisław Knothe.

Wzniesiono okrzyki na cześć naczelne­
go wodza, na cześć generała Dowhora- 
Muśnickiego, pułkownika Bokszczamina 
i. p.por. St. Plucińskiego, któremu jako 
bezpośredniemu komendantowi bataljo- 
nu zawdzięczyć należy, że byliśmy 
świadkami niezapomnianych chwil.

Bataljon złożony z czterystu ludzi, So­
kołów Zagłębiaków i Ślązaków, przede­
filował po skończonej uroczystości po 
rynku, a ludność tłum nie zebrana wzno­
siła  okrzyki na cześć żołnierza polskiego.

K u p u je  w s z e l k i *  k t ią ż k i  d la  
m io d z i e  y  i d z i a t w y .  W iado­

m o ś ć  K o ś c iu s z k i  II

Ż y c ie  k a  u.
Kobieta zmiażdżona przez koła m aszy­

ny.
Wczoroaj zaszedł na dworcu w Kra­

kowie z powodu nieostrożności i ścisku 
straszny wypadek, którego epilogiem by­
ła śmierć 19-łctniej kobiety.

Matylda Janas z Krosna, córka tam­
tejszego rolnika i brat jej Franciszek, 
rolnik, .przyjechali onegdaj do Krakowa 
na zakupno zboża. Nabyli żyto, z któ­
rym udali się na dworzec kolejowy, by  »- 
djechać w  stronę Tarnowa. W łaśnie na 
dworcu przesuwano wagony tego pocią­
gu i jeszcze pociąg był w  ruchu, gdy 
zniecierpliwieni i spieszący się podróżni 
poczęli cisnąć się na stopnie wozów.

Popchnięto i Janasównę, która w do­
datku dźwigała na plecach wór ze zbo­
żem- Pośliznęła się t wpadła pod koła 
nadjeżdżającej maszyny, która zmiażdży­
ła jej klatkę piersiową przecinając ją lite­
ralnie przez pół.

Szpieg W pociągu Paderewskiego*
Dopiero obecnie wyszło na jaw, że w 

pociągu, którym: ostatnio przybył z Par 
ryża Paderewski, aresztowano osobnika 
podejrzanego o szpiegostwo. Aresztowar 
nie to zawdzięczać należy ąpostrzegaw- 
czości jednego z konduktorów kolejo­
wych wspomnianego pociągu. Sprawcę 
trzymano w wielkiej tajemnicy.

Obrazki z Poznania.
W ,,Dzienniku Poznańskiem" p. Sta­

nisław Kurnatowski z Kongresówki kre­
śli1 szereg wrażeń, odebranych teraz w 
Poznaniu, wrażeń tak znamiennych, że 
niektóre z nich warto tutaj powtórzyć, 
ponieważ m alują one doskonale nastrój 
panujący obecnie w Poznaniu.

„Dziś raduje się dusza a zaraz łza roz­
czulenia zachodzi oko, na widok wol­
nego-, polskiego Poznania. Nie razi już 
zamek w stylu germańsko-więziennym, 
bo przed nim stoi warta polska. Po uli­
cach krążą oficerowie, żołnierze już nie 
sztywni i z góry patrzący na każdego 
niewojskowego, ale dziwnie zgrabni. Te 
m undury leżą na nich jakby je od koleb­
ki nosili, a  zdobią ich orły srebrne i zna­
ki karmazynowe, na dowód, że krew go­
towi przelać za ojczyznę. Tak hetman

Żółkiewski, ostatnią swą wolą poleci! 
trumnę swą pokryć suknem karmazyno­
wemu

1 podziwiam ich spokój, ich skrom­
ność. Nie odgrażają się, nie. chwalą swej 
j^tow ości do  boju, a czuje się, że u tych 
orląt skrzydła się prężą, i rwą się do 
lotu.

Polecicie i zwyciężycie! Dwie fale zło­
wrogie, które miały zalać Polskę, odwró­
cą Lwów i Poznań.

Maim tu krewnego chłopaka, ucznia 
sekundy w gimnazjum Marcinkowskiego 
i widzę z radością, jak ten m łody um ysł 
rozwija się odf czasu, jak me ciążą na 
n:im szkolne okowy niemieckie, jak cieszy 
się z wykładów polskich, pomimo, że 
mu sprawiają trudności t przysparzają 
chwilowo pracę — jak widzi różnicę po­
między profesorem polakiem, który jak 
ogrodnik dobry starannie i z miłością 
pielęgnuje m łode polskie rośliny, a  mię­
dzy nięmcem, który ucząc polaka, nie 
m ógł się pozbyć wstrętu do polskiej na­
rodowości, a  którego dusza germ ańska 
nie m ogła się nagiąć do duszy małego 
polaka i odpowiednio go poprowadzić. 
Mógł uczyć, nie m ógł wychowywać. Nie 
skarżcie się, rodzice, na pewne jeszcze 
niedokładności w urządzaniu szkół, §a 
brak podręczników. Nie można tworzyć 
pośpiesznie, pod grozą dużych pomyłek. 
Ale wiedzcie, że wasze dzieci będą tak 
samo uczone, a  lepiej prowadzone.* Mi­
łości do uczni i spójni między nauczy­
cielem a  uczniem, me zastąpi żadna pe­
dagogika.

R óżne wieści.
8 letni bohater.

W miejscowości Piraorio ( lep . fran­
cuski Jura) komendant landa rraerji u- 
dzielił odznaki krzyża zasługi wojskowej 
8-letnienau pastuszkowi nazwiskiem Rogier 
Bavoux, o którym szef 43 pułku strze l­
ców wyraził się w raporcie z ozasu woj­
ny, że:

...Odmówił żądany.-h przez nieprzyja­
ciela zeznań i objaśnień n itury  miliUr 
nej, a podczas b unbardowauia St, Dto 
wykazał odwagę i nieustraszoaość.

TEATR
„P A R Y S K 1”

ulica Panny Marji Nr, 19

P r o g r a m
odpenhd* . 20 do czwartku 19 c erw h

*Vłuryka: O k te t  A rty s ty czn y  pod
dyrekcją  pana

Jerzego Iiurisiki,
u / r e k «o ra  o rk  w  Zakopanem . 

B u f e t  c u k i e r n i c z y  n a  m ie j e c u

Sensacja!
Głośny dramat z cyklu awanturniczych dramatów francuskich

F  R  O  T  E  A  p .  t .

93Tajemnice zam ku
IHalmort”

S e n s a c y jn y  d r  . i n i t  i le te lc ty w n y  w  6 -c iu  c z ę ś c ia c h  s ły n n e j  w y tw ó r n i  p a ry s k ie j  , ,  Eclair**

C st if  m ie j s c  —w y k łe .
m a m sm s ism u B im  t

Dom Handlowy

ZDZISŁAW
R Y L S K I
Częstochowa, Aleja 

II Nr. 20 
Skłidj Krakowski Jk 41,

Telefony biura 186 
składu 187

D z i a ł  1 — A r  t y t  u ł j  budowlane: » » p io ,  ceromt, regla  
zwyczajne i ogniotrwała, p ły y  piekarskie, darbówki, papa, 
smoła, łupek azbestowy, karbolineum, posadzki terakotowe,
belki żelazne, odlewy sanitarne I budowlane, sedesy drewniane, 
odlewy do centralnego ogrzewania, rury, kamień, budowlany, 

szaber, o i u c a  budowlane.

Dział U — Artykuły techniczne: oleje mineralne, wciągi, dźwigi 
żelazo, gwoździe, łopaty, widły, śruby, mutry, liny druciane, odlewy 
lano-hute, taczki żelazne, wagi, pędnie Johna, armatura, azbet, guma

Dział 111 — Asekuracje od ognia, nieszczęśliwych wypadków i t .p

.M aw aaw w a***!

D októr m e d y c y n y

N. N EUFEłJDÓMf NA
Choroby dziecinne i Węwnętrzne

przyjmuj- od 3‘/a do 572 po poł.
I A b i*  N 10 I - i - t r i .

5  W ypró ' owany środek przeciw  reum atyz- 9  
H mowi i t. p. bólom £

g E xp eller  C z ę s to c h o w s k i !
z wieżą Jasnogórską ®

H w yrobu aptek  rza A. S ł o w i ń s k i e g o  ft
g  żądać wszędzie.

t o r

I S te fa n  Fu »-skfi f
■ choroby skórne i weneryczne 5 
J  przyjmuje od f t—II r .  i od 8 —7 wiecz. jj
I  Częstochowa ul- K i l i ń s k i e g o  M i l
■ (Piękna) l.piętro g

“  — .9 1

D o k tó r  m e d y c y n y
Edwin PETRYK AT

b. lekarz koniki Prot. Lsssora 
Chorsby ikóru, wiairyzzu i stezapłBiawi 
Prz/Janji od 9 11 i id 3—7 |idz. wlicz 

V Izętłulliwli u l .  f t s k o l n o  6 , I piętro.

!
K a rto fle .

Kipon N t  12 na kartofli ważny jest  
tylko do soboty dnia 21 | VI.1® r. roipo- 
rzyna mę sorsedat ka r to f l i  nr drajfą po* 
łowe r »rt« t, po 30 f u u t ó w  n a  osobę 
z a  6 n a  k u p o n  18

W y d zia ł A p ro w lz a ry n y .

Z eb ra n ie .
W niedzielę 22 bin. o gad z. 5-ej od 

będzie się organizacyjne zebranie -aekajt 
drobnych kapsów  p rzy  Sto* . .Obrona* 
w lo»ató Sio w. Kapców polskich Cmtral-  
na 5. Zar/ąd prosi o przybycie wszyst- 
k ch członków.

D n m  sprzedam wiadomość S ik o ln a  nr 
* * * * * * *  13 m 10.
1C n h i o ł w  ao pleFnia, potrzebne w 
* T . ■ f t S K J f  ogrodzje Heffmana, Pomo- 
logiczna r ó l  8. róg K lióskiiU k ie .o ._________

Świeże mięso końskie Mała N* 2 

N d Ż t f P W i r i  poleca s p e c ją a y  skład
" ° 7 f f * 5 ł  ” • *  • *  " >

P a sz p o r t  a S j - r ;?"'11
“ - *■ VTj------------------------l l g ^ — kl asy VI mmnazium puństwo- 

Wego, poszukuje korepe tyc ji  
miejscu lub na wyjazd, Wiadomość w r e ­

dakcji „Kur je ra " .

Wydawas A. Ossachowaki. Redsktsr K*. W .  K ee to lew sk Ł

Odbita w drakarai „Uaxiiił«wtJ'‘


